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Z każdym dniem potężnieje w całym kraju rytm pokojowej pracy, 

ogarmaJący setki tysięcy ludzi walczących o wykonanie I-Majo­
wych zobowiązań. Górnicy i włókniarze, hutnicy i budowlani, meta­
lowcy ł chłopi czczą święto międzynarodowej solidarno,ci mas pra­
cujących, zaciągając warty produkcyjne, zwiększając wydajność, 
podnosząc jakość produkcji - dając swą pracą najpit;knłejszy wkład 
w dzieło budowy socjalizmu i utrwalenia pokoju, 

Bevan oświadcTa: 

Zależność Anglii 
od St. Zie~noczonych 
Jest poniża;ąca Liczba ludzi pracy, którzy w Ło­

dzi i wojewódz.twi€ czynem produk­
cyjnym n.a Wartach 1-Majowych 
wyrażają swą niezłomną wolę walki 
o pełną i przedtermjnową realiza::ję 
zadań planu 6-letniego, wz.mocni<?­
nie sil ludowej ojczyzny, przekro­
czyła już 120 tys. ooób. 

W same) Łodzi do pełnienia Wart 
1-MaJowych w zakładach włókienni· 
czych stanęło ponad 60 tys. robotni­
ków. W ślad za członkami partii, któ· 
rzy pierwsi stanęli na Wartach, poszły 
tysiące bezpartyjnych, którym droqie 
są Idee budownictwa socjallstyczneqo, 
którzy ·ze wszystkich sił praqną szczęś­
cia ""rodu, utrwalenia pokoju I szybkie 
ąo zbudowania socjalizmu w Polsce. 

• • • 
Z hut ślą­
~kich na-Stalinoeród pływają 

pierw-sre meldunki o realizacji do­
datkowych :robowi~z!lń, jakie podję 
li robotnicy zaciągając warty produk 
cyjne dla uczC7enia 1 Maja. 

W pierwszym dniu peln1enta wart 
produkcy.lnych 20 bm. - dohre rezul­
tatv o~ia.1:nęl! wielkopiecownicy huty 
„Pokój'', którzy w kwietniu wyprocłu­
l<owali ponad plany dzienne Już 840 ton 
surówki. Do końca miesiąca postanowił' 
oni na wartach dać ludowej ofc:ryźn1e 
łąc:trile 1.220 ton surówki ponad plan. 

Dobre wy n i kl uzy~l<u la również. peł ­
niący .luż orl 4 dnt Wartv Pierw„7omato 
we, robotnicy przodującet w naszvm 
pr:remyo§le hutniczym stalowni huty 
„Florian„. 

• 

Gdańsk 
• • 
W woj. gdańskim 
p.')na<l 30 tys. ro­
b.:>t ników zacią~~ 

nęło już W;i.rt.y dla uczczenia 1 Ma­
ja. Wydajniejszą oracą i lepszą pro 
dukcją witają s.woje święto stocz­
niowcy, robotnicy portowi., maryna­
rze. 

przyśpieszy o miesiąc budowę kadłuba 
nowej jednostki pływającej, Czerwone 
proporczyki widać jut. we wszystkich 
wydziałach stoczni qdańskieJ. 

• 

Kraków 
• 
Szeroką faJą pl:r­
ną coraz. to no­
we meldunki o 

LONDYN. - Przemawia.ląc w Izbie 
Gmin na zakończenie dyskus.lt nad bu 
dżetem na 1953-54 rok budżetow,.. la- I 
bourzy'>ta Bevan skrytykował pol!tyke 
uzależniania Anglii od Stanów ZJedno 
czonych. zaciąganiu Wart 1-Majowych przez 

robotnicze 7,ałogi woj. krakowskie­
go. Do dnia 22 bm. do pełnienia - Moim zdaniem-oświadczył Bevan 
Wart, tylko w 31 największych z.a- - utrzymywanie zaleźności ekonomicz 
kładach przemysłowych, przystąpiło neJ od Stanów Zjednoczonych Jest po-
blisko 26 tysięcy robotników. niźające dla narodu anqlelskieqo. Na-

. . ród anqielskl praqnie. by qospodarka 
PodJęli om dodatkC"\Ve cenne po- anqielska była niezale:tna. 

stanowienia dla spotęgowania siły . 
ludowej ojczyzny orAz. zamani.festo Bevan na zakonczenle oświadczył 
wania miłości i przywiązani.a do i - Uważam, że powinniśmy znaleźć ryn 
partii i jej przywódcy Bole6ława kl qdzie Indziej, ponieważ rynki w An-
Bieruta. qlil ł Ameryce nie uzupełniają sit na-
Wzmożona wydajność pracy wielki 

1 

wzajem, podczas ądy rynki w Innych 
entuzjazm towarzyszą Warto~ 1-Majo- częściach świata są rynkami uzupełnia 
wym robotników Zakładów Gumowych Jącyml sit wzajemnie. 

Dowód zaufania uznania 

Slubowanie duchowieństwa 
Warszawy 

WARSZAWA. - Od szeregu dni 
w prezydiach wojewódzkich rad na­
rodowych w całym kraju odbywa 
się. zgodnie z dekretem o obsadza­
niu duchownych stanowisk kościel­
nych, ślubowanie duchowieństwa na 
wierność Polskiej Rzeczypo.społitej 
Ludowej. 

. 
I Gdańska 
ks. prałat Kroc7ek powiedział m. in.: 

„ W Imieniu moim t mych konfratrów 
oświadczam, że ten uroczysty al<t ślubo­
wania uważamy za dowód zaufania I u­
znania nas za godnych piastowania sta­
nowisk duszpasterskich''. 

W dalszym ciągu odbywa się ślu­
bowanie duchowieństwa w Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku. 

Potężne demonstracje 

-
I 

Podpisanie protokołu 
o dostazrach 

między 
towarów 
Polską a 

w 1953 r. 
ZSRR 

MOSKWA. - W wyn.iku pomyślnie zakońcwnych rokowań mię-
dzy polską delegacją handlową, a Ministerstwem Handlu. Wewnętrz­
nego i Zagran'cznegc ZSRR, w dniu 22 kwietnia br. pcdp1sany został 
protokół o w=;emnych dC6tawach towarów między Polską. Rz:cz:pos­
politą Ludową i Związkiem Socjalistycmych Republik Radz1eck1ch na 
rok 1953. Protc·kół przewiduje znaczne zwiększenie obrotu to:ivarowe.g<? 
w porównaniu z ohrctem ustalonym na rok 1953 w umowie w1eloletrueJ 
z dnia 29 czerwca 1950 r. 

Zwią,zek Radziecki będzie dostarcza] do Polski maszyn i urządzeń, 
bawełny, rudy żelaznej, manganowej i chromowej, ropy naftowej i pro­
duktów naftowych, m!edzi, aluminium, chemikalil i innych towarów po­
trzebnych polskiej gospodarce narodowej. 

Polska dostarczać będzie do ZSRR statków morskich, taboru kole­
jowego, węgla, koksu, cynku, cementu, tkanin, mebli i Innych towarów. 

Protokół podpi;;.ali ze strony rnc'.z.ieckiej minister mmdlu Wewnętrz 
nego i Zagranicznego ZSRR A. l\llikojan, z. polskiej .strony - minister 
Handlu Zagranicznego PRL K. Dąbrowski. 

„Swladome wprowadzanie do obrotu • 
zbywanie lub oddawanie do użytku 
wyrobów przemysłowych zieJ ja­
kości, stanowi przestępstwo, które 
dla Interesów gospodarczych I spo­
łecznych Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Je•t w skutkach swych rów­
nie niebezpieczne jak szkodnictwo go• 
spo(larczeu. 

Te słowa. dekretu Rady Państwa 
z dnia 4 rnarcli br. dowodzą jasno, ze 
państwo ludowe 7.decydowanie staje 
w obronie szerokich rzesz konsumen­
tów, ludzi pracy, którzy codzienną 
pracą C:ają swój wkład w dzieło bu­
downictwa socjallsfycznego. Dlate­
go też dekret „o wzmożeniu walki 
z produkcją złej jakości" wymierzo­
ny jest we wszystkich brakorobów. 

O dobrą jakość towarów walczą 
brakarze w naszych zakładach prze­
mysłowych, W zakładach im. 9. Ma­
ja w Łodzi wśród przodujących bra­
karzy walczących o jakość materia­
łów wełnianych jest również Benia­
min Adamski. Na zdjęciu widzimy 
go, jak na przykładz!e wyproduko­
wanej tkaniny mówi tkaczowi Front­
czakowi o jej błędach. 

- Błędów jest kilka I niewielkich 
- stwierdza brakarz - tkaninę mo-
żna zakwalifikować do I gatunku. (fb) 

Fot. - Ewa Szarfharc 

w Homburgu 

w sobotę o 1 o-eJ 
WARSZAWA. - Biuro prac sej­

mowych kancelarii Rady Państwa 
zawiadamia, że prezydium Sejmu 
ustaliło termin po-siedzenia Sejmu 
Polskiej Rzeczypos.politej LudGWej 
na sobotę, dnia 25 kwietnia br. 

Posiedzenie roz.pccznie się o go­
dz.inie 10. 

1Zaciekłe walki 
w Burmie 

LONDYN. - Jak wynika z doniesień 
ranquńskieqo korespondenta aqencji 
Reutera, na południowy wschód od Ran 
qunu toczą się zaciekle walki między 
burmańskimi wojskami rządowymi, a 
bandami Czanq Kai-szeka, które wdar 
ty się ze Syjamu. 

Kuomintanqowcy przeci'l!ll be:rpośred 
nią droqę łączącą Moulnein I Kokarcik 
oraz wdarli sie 40 kilometrów w qłąb re 
Jonu Tenasserim. 

W czasie zaciel<lyc'1 walk w pobliżu 
Kok<>rcik zostało zabitych 72 kuomin­
tanqowców. 

Belgowie protestują -
przeciwko „iumii europejskiej'' 

Europa 
nie chce być 
nową Koreą 

PARYZ. .....: Z Brul<selt donoszą. że 
belgijski komitet „mlędzvnarodoweµo 
ruchu na rzecz pokojowego rozwlazani11 
problemu niemieckle<!o" ogłosił odezwę 
w związku ze •łożeniem w parlamencie 
belgijskim projek•u ustawy o ratyfika 
cji układu w sprawie t7.W. „europejskiej 
wspóh1oty obronnej". Czyli Innymi sło­
wy, w sprawie utworzenia .. armii euro­
pejąkie]". 

Odezwa podkreśla ni~bezpiecze1istwo 

I 
za<?rażające Belgii w "wlazku ze wskrze 
szeniem militaryzmu niemieckięgo t 
zwraca się do narodu z apelem. by 
sprzeclwlt sle ratyfikacji układu prz•}Z 
parlament belgijski. 

W stoczni Im. Komuny Paryskie) w 
Gdyni na Wartach 1-Mafowych stan~ło 
56 bryqad produkcyjnych. Realizacla 
podlętych zobowiązań w tef stocz„, 

Dymisja 

W Warszawie uroczyste ślubowa­
nie księży rozpoczęło się 22 bm. $lu­
bowanie przyjął przewodniczący 
Prezydium Stołecznej Rady Narodo­
wej, Jerzy Albrecht, w Sali Marmu­
rowej Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy. 

Przed uroczystym aktem ślubowa 
nia Jerzy Albrecht z.łożył zebranym 
duchownym w krótkim przemówie­
niu serdeczne życzenia dalszej owoc 
nej pracy dla dobra Polski Ludo­
wej. 

,,Gorące" :Powitanie 
Europa nie chce być nową Koreą.­

stwierdza odezwa. Narody europejskie 
nie chcą remilitary:tacji Niemiec zacho­
dnich. qdyt remilitaryzacja ta byłaby 
nowym l<l"ol<iem ku wojnie. Układ o 
„europejskief wspólnocie obronnej" sta 
now; poqwatc„nie podstawowef zasady 
konstytucji belqi)skiel - zasady nieza­
wisłości narodowej. Obcy dowódcy bę­
dą wydawać rozkazy naszym siłom 
zbrojnym, obce władze będą mianowa­
ły naszych oficerów i będą ustalały bud 
żet obrony narodowej. 

rządu duńskiego 
PARY%. - Z Kopenhaql donoszą, źe 

premier duński Erik Eriksen złożył 22 
bm. na ręce króla duńskieqo prośbe o 
dymisję qablnetu. Król przyjął dymi­
sję. 

Po ślubowaniu w imieniu księży z 
terenu Warszawy przemówił ks. Ka­
zimierz Weber, proboszcz parafii 
Zmartwychwstania Pańskiego na Tar 
gówku oraz ks. prał.art Jan Kro­
czek. rektor kościoła garnizonowe­
go WP. 

zgotowano Adenauerowi 
Policja brutalnie atakuje mieszkańców 

f>rzyczyną dymisji Erlksena była u­
trata przez dotychczasową koallclę rzą 
dową - konserwatystów I aqrarluszy 
- większości mandatów w ·ostatnich 
wyborach do parlamentu, które odbyły 
się 21 bm. 

Dziękując serdecznie za życzenia· owoc­
nej pracy· duszpasterskiej l społecznej, 

Rady narodowe są odpowiedzia~ne 

za przebieg akcji 
sanitarno-porządkowej 

Uchwała Prezydium RzQdu 
WARSZAWA. - Prezydium Rzą- Ją I ponoszą odpowiedzlalność za fe] 

d · ł h 1 · przep1·owadzenie prezydia rad narodo 
U powz1ę o uc wa ę W sprawie wych wszystkich stopni. moblli:rując do 

przeprowadzania corocznych -.yiooen niej i przyciąqaJąc w najszerszym za­
nych akcji sanitarno - porządko- kresie komisje rad oraz opierając te 
wych, mających z.a :wdanie dalsze akcję na Jak nalszerszym udziale lud 

noścl miejscowej". 
systematyczne podnoozenie stanu 
zdrowotnego krajtt. W myśl uchwały akcja sanitarno-

BERLIN. - Agencja ADN donosi, 
że we wtorek odbyły się w Ham­
burgu potężne demonstracje prote­
stacyjne przeciwko polityce WOJen­
nej rządu bońskiego i przeciw poby­
towi Adenauera, który przybył tam 
dla wzięcia udziału w kongresie swo 
jej partii - CDU. 
Przemawiał on w poniedziałek podczas 

obrad kongresu, a we wtorek wystąpił 
na wiecu zorganizowanym przez CDU. 
W przemówieniach swych Adenauer do­
maga.I się Jak rajszybszej realizacji ukła­
dów wojennych I włączenia Niemiec za­
chodnicb do bToku atlantyckiego oraz 
wypowiedział się za utrwaleniem rozbi­
~ia Niemiec t występował przeciwko po­
lityce zmierzającej do odprętenia mię­
dzynarodowego. 
Były to pierwsze publiczne wystąpie­

nia Adenauera po powrocie z USA. Wy­
wołały one OS'romne oburzenie mas pra· 
cujących I wszystkich mlłUjących pokój 
mieszkańców Hamburga. 

Senat hamburski, kierowany przez pra­
wicowych przywódców socJaldemokra­
ty.cznych, zmobilizował silne oddziały po­
ltcjl dla ochrony Adenauera I zapobieże­
nia d~monstracjom. Uchwała stwierdza, że akcja sani porządkowa polegać ma na porząd­

tarno _ porządkowa """"inna b.vć kowaniu mi<>.st, wsi, osiedli, dopro-
,,,_ •• wadzeniu do należytego stanu sani- Mimo to ulicami miasta przeszedł ma-

przeprowadz.an.a w kwietniu i maju tarnego i wyglądu estetycznego ulic. sowy pochód protestacyjny, który zalla­
każdego roku z tym, że prace przy- . mowa! na dłutszy c~as ruch uliczny, Do 
gotowawc.ze do niej powinny bvć: placów, ta<rg~wisk, a zw~aszcz.a na pochodu dołączali się samorzutnie liczni 

d · doprowadzeniu do nalezytego po- prze~hodnle 
prz.eprowa zone w marcu. I dk k. h kl d' · „Wiosenną akcję sanitarno-porządko rzą u, wszyst :i,c W<. a ow pracy, Gdy demonstracja osiągnęła punkt k'_ll-
wa - cZYtamy w uchwale - organizt.< z..akładow usł~ow..Ych it.P. •JDlnacyJD,)', docleraJąc do centrum nua-

• 

sta, nastąpił brutalny atak policji. Cięż­
ko pobito 1 poraniono licznych uczestnl· 
ków demonstracJI - mężczyzn I kobiety, 

W godzinach wieczornych odbył się 
nowy pochód protestacyjny, w którym 
uczestniczyło również wielu socjaldęmo­
kr~ tów I przedstawicieli różnych warstw 
ludności, 

USA tylko sprzedają 

a nic nie kupują 

Sprzeczności 
w łonie „atlantydów" 

NOW JORK. - Donoszac o zakOtlCZC· 
nlu rozmów między przedstawic-ielaml 
USA a delegacją organi:racjt .. europej 
ska współp1·aca ekonomiczna", waszyn>" 
tońskl korespondent dziennika .. New 
York Times" podkreśla. że w czasie 
tych rozmów u1awnily się poważne roz 
błeżnośr.I między stronami w· spr-awie 
konieczności niezwloczneC(o podfęcla kro 
l<ów dla zapobieżenia zastojowi ekono 
micznemu w Europie 

Przedstawiciele USA - pisze kores · 
oon<leni - Jasno oświadczyli, że Stany 
Zlednoczone nie są jeszcze qotowe 
przefść do realizacfi nakreślorieąo przez 
kraje Europy zachodnie) proqramu za­
pew111enia wypłacalności w drodze han­
dlu, a nie pomocy I nie zamier~ają zmle 
nić swej polityki handlowe) w celu ula· 
twienia innym państwom zbytu towa· 
rów na rynku amervkańakim • 

Dziennik ,.Drapeau Rouge„ donosi. że 
odezwa spotkata się z 1mrącym popar­
ciem ze stronv najszerszych warstw lu:! 
ności belgijskiej. 

li! PARYŻ. - W Hiszpanii franklstow 
sk.tJ trwa terror faszystowski. Nie­
dawno trybunał w Barcelonie skazał 24 
patriotów hiszpańskich na kary więzie­
nia od 10 do 30 lat. 

W mieście Santander policja zastrzeli­
ła patriotę hiszpańskiego, Bernardo Cin­
tlll•no Gerrero. 

• NOWY JORK. - Komitet Krajowy 
Komunistycznej Partii USA w oświadcze 
niu dla prasy stwierdza, że partia ta bę­
dzie walczyć przeciwko decyzji „urzędu 
kontroli nad działalnością wywrotową" I 
że członkowie partli komuni9tycznej nie 
będą się reje~trowall, jak żąda tego 
w•nomniana decyzja. 

11111 TOKIO. - Policja tokijska doko· 
nala „próby" rozpędzenia manifestacji 
pierwszomajowej na placu przed pała­
cem cesarskim. W ćwiczeniach tych 
wzieło udział około 1.000 policjantów. „ DELHI. - lf:induskl minister spraw 
wewnętrznych, dr Katdżu, oświadczył w 
parlamencie, że rząd podejmuje odpe­
wlednle krokJ w celu f.olożenla l<.resn 
„niepożądanej dzlałalnośc " w prowincji 
Madchla Pradesz (Indie Centralne) nie· 
których obcych misjonarzy. 

Dr · Katdżu stwierdził,- że w prowlnc.lł 
Madchla Pradesz d7.Ul\a " niliUINlalilP. 
anier'lfkańSkica.. ' 
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Wyniki I 
,,EXPRESS ILUSTROWANY" 

kwartału Wszechnica Radiowa 
i ,,Express Ilustrowany" 

Nr '6 

l Na konferencii przodownic spvłecznych 

z:obowiqzujq 
do dalszej 

zwycieskiel walki 
Opublikowany 22 bm. komuni­

ltat PKPG mówi o dalszym kroku 
naprzód w realizacji planu 6-lct­
lliego. Zadania przemyslu w I kwa.r 
tale br. wykonane zostały z nad­
wyżką, przekroczony został plan 
przew=u ładunków ko.lejowych, 
zwiększyła się ilość spółdzielni pro 
dukcyjnych, POM, traktorów na 
wsi. 

Szczególnie cenne jest, że plan 
swój wykonał z nadwyżką podsta­
wowy przemysł - górnictwo. Pra­
cownicy tego przemysłu korzystali 
i w coraz szerszym zakresie korzy­
stają z doniosłych wskazań, udzie­
lonych im przez Bolesława Bieruta 
30 stycznia na naradzie aktywu 
górniczego w Stalinogrodzie. Wska 
zania te pomogły również pracow­
. nikom innych p1-zemysłów. 

Po.dstawowym czynnikiem suk­
cesów, osiągniętych w I kwartale 
br. stała się mobilizacja załóg pro­
dukcyjnych do walki o codzienne 
wykonanie planów, doprowadzenie 
zadań planu do każdego zespołu i 
każdego robotnika, systematyczna 
kontrola wykonania zadań. 

Czy jednak w ubiegłych trzech 
miesiącach przemysł nasz dał z sie­
bie wszystko, by wYkonać plan na 
każdym odcinku, w każdym ogni­
wie? Nie - było szereg niedociąg­
nięć i braków, których można było 
uniknąć, gdyby skierowano cały 
wYSiłek na ich przezwyciężenie. 
Nie wykonał swego planu kwar­
talnego przemysł chemiczny, nie 
wykonało planu szereg dużych za­
kładów przemysłowych, jak nie­
które huty, fabrylti obrabiarek, ta.­
boru kolejowego. 

Przed tymi zakładami stoi w ble 
żącym kwarta.le zadanie nadrobie­
nia zaległości, rytmicznego wyko­
nywania planów. Pozostałe zakła­
dy muszą utrwalić i pogłębić swe 
dotychczasowe sukcesy. Nie wolno 
spoczywać. na laurach, nie wolno 
poddawać się nastrojom samouspo-
kojenia. · 

Tego rodzaju szkodliwe nastroje 
ujawniły się w pierwszej dekadzie 
kwietnia m. in. w przemyśle ba­
wełnianym. W wyniku - plan de­
kadowy nie został wylmnany. W 
drugiej dekadzie zaznaczył się pe­
wien postęp, będący wynikiem po­
ważnej pracy mobilizacyjnej ze 
strony organizacji partyjnych, wy­
nikiem walifi z pokutu.iącyml jesz­
cze teoryjkami o „obi-ektywnych 
trudnościach". Osiągnięcia ostat­
nich dni nie pokrywają jednak w 
pełni niedoborów, powstałych w 
pierwszej dekadzie, toteż wałka o 
wzrost produkc.li musi jeszcze bar­
dziej przybierać na sile. 

Rozwijając szerzej tę walkę, 
stwarzając wszy1tkie niezbędne 

warunki dla zwycięstwa. naszej bi­
twy o plan, najlep!ej uczcimy zbłl­
zaJące się święto 1 Maja, święto 
wszystkich ludzi pracy. 

Organizują wspólną ankietę 
„Co mi dało studiowanie 

materiałów XIX Zjazdu KPZR" 
Cz!onkowie Kola 
Wszechnicy Radio 
wej przy Zakładach 
Przemysłu Baweł 
nianeqo im. Czesia 
wa Szymańskleqo 
w Łodzi zobowłąz;o 
li si~ dla uczcze· 
nia święta 1 M;afa 
ztotyć w czu'e eq 
zaminacyJneJ sesJ! 
wiosenne! wszyst 
kie eqzaminy z 
przerabianeqo obe 
cnie kursu, wzywa 
jąc jednocze~ni„ 
wi;zystkie Koła 
Wszechnicy Radio· 
wej do podf1!cia 
podobnych zo~o 

wła>:ań . 
Na zdteciu: 
ZMP-ówka tkaczka 
Maria Opalska od· 
czytuJe na zebra­
niu treść zobowią 
zań członków koła. 

Wiele tysięcy robotników łódzkich należy do kół Wszechnicy Ra­
diowej, rozszerzając tam przez systematyczną naukę zakres wiadomo­
ści. Po XIX Zjeździe KPZR zorganizowano w łódzkich zakładach pra­
cy wiele kół Wszechnicy, w których ro.botnicy studiowali materiały ze 
Zjazdu. 

podsumowano osiągnięcia 
kół LK w Łodzi 

Gremialny utlział w pochodzie 1-Ma iowym 
zadokumentuie uczucia dla Polski Ludowej 

W środę, 22 bm., odbyła. się w I.o narodowym proletariatem, dając 
dzi konferencja przodownic sJ)Ołecz wyraz gorących uczuć do I'Glski 
nych, zorganizowana przez Zarząd Ludowej. 
Łódzki Ligi Kobiet. w której wzięło Zadan!em przodownic spcłecz-
udzla.l około 500 aktywistek. nych jest zwerbowa.nle jak naj-

Po zagajeniu kroferencjj przez więksi:ej ilości kobiet nie pracują 
wiceprzewodnicząeą Zarządu Łódz- cych do wzięcia udziału w pocho-
kiego LK, Wiewiórkowską. przewo- dzJe pod szta.ndarami Ligi Ko-
dnicząca SteC'Zkowa wygł°"ił.a refe- biet. 
rat na temat zadań stojących przed I Przodowni<::a społec-z.na musi slu­
każdą kobietą polską, przed każdą żyć przykładem i wwrcm dla ko­
prawdziwą patriotką. biet nie pracujących. podc;ągać je 

- Naszą solldarność w wa.lee o w pracy społeczne) i starać s'ę, a~y 
pokój Jtoblety wyrażają w swych kobiety należące do bloku, w kto­
zobowiąza.niacb na cześć święta rym mi€6zka, stały się aktywnymi 
klasy robotnic"z:ej 1 Mda - ?O- bojownicrJrnmi o p<,-kój i. socjalizm. 
wiedziała m. in. ob. Steczkowa. W dyskusji, jaka wywiązała s'ę 

li w ZPB im. Marchlewskiego po refera7ie! zab!er;,ło głos Vl'.iele 
ob. ob. Leśniak i Marcinkiewicz po k?biet. Mow1ły one ~ ~wych cs1ąg­
stanowiły karoego dnia przewijać i! męciach i o tru<l.no:c1ach n.a0i:otyka 
kg przędzy ponad plan. w :z.akta- n~ch w ~r.acy. Mowi~Y.'? tym, co na 
da.eh im. Fornawkiej z~y bcyga lezy czyruc •. by podn1 ~sc prac7 s.;x:i-

dz:istek Otwinow.s.kiej i Wiśniew- łeczną na Jes:z.cze wyzs~y ~zwm. 
skiej będą szyły codziennie 0 5 sztuk Poseł Pl~wmska1 ~b1 eraJąc głos 
odzieży więcej. w dyskusJJ, pow:edz1a~a:. . 

. - Nam zalezy naJwl~eJ na u-
• Kobiety z bloku nr 50 posta- świadomieniu kol>let p?acujących 

Niedawno odbyła się narada ogól- Apel majstra Sowińskiego spotkał nowiły zwerbować d'> LK 50 człon- wyłąC7.llie w domu. tnkich, k~órn 
na kierowników tych kół Wszech- się z pełnym poparciem wszystkich kiń. są najbardziej narażone na wszel 
nicy Radiowej, które studiują mate- zebranych. ki d · d 
riały XIX Zjazdu. Narada miała na li N.a wniosek ob. Gugnackiej ego ro Z~Ju propagan. <l. wroga. 

.,, K' 'k k ł w h · R kobiety z bloku nr 303 zorganfrzowa Dla.tego te7. t..-zeba dołozy.c w.szel-
celu podsumowanie dotychcza.soweJ I ierowm o a szec nicy a- ły koro lektorek. Poma.gaJ·" one w kich starań, by jak naJwit:Ce.J vos 
pracy. diowej w zakładach im. Emilii Pla- " · d 

. • . . . . nauce niewidomym studentom, czy- podyń d-omowych zwerbowac o 
tekr, ob. ~htęcmssk1 •.. po1?1eraJącśwni ido- tając im potrzebną lekturę. Ligi Kobiet. Uczestnicy na.rady w c-z~sie dy­

skusji opo.wiadali o przebiegu nauki 
stwierdzając, :i:e na. ogół dyrekcje, 
rady zakładowe i organizacje par­
łyjne otaczały te koła. opieką. 

Krystyna Burchard, przedstawi­
cielka ZMP, mówiąc o pewnych 
niedociągnięciach w pracy Wszech­
nicy stwierdziła, że w szkołach dla 
pracujących organizuje się zbyt ma­
ło dyskusji nad tymi materiałami. 

Poparła ją również ob. Zapotocka, 
nauczycielka ze szkoły dla pracuJą­
cych przy zakład.ach im. Stalina. 
Powiedziała ona, że młodzież robot­
nicza pragnie szerzej jeszcze niż do­
tychczas mówić o Zjeździe, pragnie 
uzupełniać swe wiadomoqcj o Związ 
ku Radzieckim. 

B Zabierając 'łns w dyskusji, 
majster Sowiński z zakładów Im. 
Dywizji KościuszkowskiP-j mówił 

o tym, co dało robotnikom studio­
wanie materiałów XIX Zjazdu 
KPZR. Wystąpił on s wnioskiem, 
by obecnie. na zako6cze11ie szko­
lenia opartego o materiały XIX 
'Zjazdu Wszechnica Radiowa zor­
ganizowała w porozumieniu z re­
dakcją „Expressu Ilustrowanego" 
dyskusję prasową na temat „CO 
MI DAŁO STUDIO W ANIE MA­
TERIAŁOW XIX ZJAZDU KPZR 
W MEJ PRACY ZAWODOWEJ 
I NAUCE". 

se maJs ra owmsk1ego, o w a - 1 · . . Dyskusję {:Odsumowala prze<lsba-
czył, że członkowie jego koła lnicja- B Ob. Ożarow'$ka .. goopodyru ~<>- wicielka Zarządu Głównego Ligi Ko 
tywę tak~ przyjmą z wielkim uzna- mowa z ?loku n: 30,'I =~·la .bezin- biet. 
niem. te~eoowme suk1e~kę . ruew1<lomej Następnie ~dczyiano listę 210 

d21ewczynce. Ob. ledlmg - gQ.Spo członkiń LK które w mma.niu iclt 
dyni domowa z bloku 348 udziela zasług otny~ały zasre7ytne ·wyróż 
korepetycji uczniom. nienie w postaci legitymacji Pno­

Ob. Kędzierski z zakładów im. 
Armii Ludowej stwierdził, że takie 
wypowiedzi byłyby bardzo przydat­
ne, gdyż podsumowałyby wyniki stu 
diowania materiałów XIX Zjazdu. I 

Wnio$ek ob. Sowińskiego poparł 

także przedstuwiciel Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, wyrazaJąc prze­
konanie, że pracownicy PGR i człon 
kowiE' spółdzielni produkcyjnych w 
województwie łódzkim, którzy stu­
diow3 li tak7.e tP materiały, nadeślą 

ró-.vnież ~we wypowiedzi. 

Wszechnica Radiowa i „Express 
Ilustrowany" postanowiły więc zor­
ganizować wspólnie ankietę na te­
mat: „Co mi dało studiowanie ma­
tE>rialów XTX Zjazdu KPZR w mej 
pracy zawodowej i nauce". \l\.Typo­
wiedz.i należy nadsyłać na adres 
Wszechnicy Radiowej w Łodzi, ul. 
Próchnika 31. Specjalna komisja 
kwalifikacyjna oceniać będzie nad­
syłane wypowiedzi. Najlepsze z mch 
drukow<me będą na łamach naszej 
gazety. Słuchacze Wszechnicy, któ­
rzy nadeślą najlepsze wypowiedzi, 
otrzymają cenne nagrody książko-

we (aj 

W dniu 1 Maja kobiety polskie downicy Społecznej uraz tyleż naz­
wezmą udT..tał w pochodzie, dając wlsk kobiet, którym przyznano ho­
tym wyraz solidarności z między- norowe dyplomy. 

Międzyzdroje 
orzygotowane na przy1ęcie 

• I wcz.asow1czow 

Wśród hucznych oklasków prze­
wodnicząca Stecz.kcvwa wręczył.a ak­
tywis-tkom LK pierw.-.ze legttymacje 
- szafirowe książeczki ze złotym 
emblematem LK - oraz dyplomy. 

W ośrodku wypoczynkowym Fundu· 
szu Wczasów Pracowniczych w Mi9ćzy· 
z.drofach trwa/ą w pPłni przyqotowania 
do teqoroczneqo se-zonu wcz:as~weąo. 

Ośrodek ten prowadzić będzie w br. 8 
dwutyQOdnlowych turnusów dla ok. I T. MARIAN - PABIANICE: Od 
1.750 osób w katdym turnusie. Pierw- d . . ZUS- w rawie zwrotu 
uy turnus rozpocznie s19 23 maja. ecyZJl U sp 

Liczba domów wypoczynkowych wypłaconego Panu dod2tku rodzin„ 
wuos a do 75. w okresie zimowym nego przysługuje prawo odwol.ania 
dyrekcja os rod ka wypoczy11koweqo 
przeprowadziła remonty budynków. W S·ię do Komisji O:lwoławczej pri:y 
w1etu domach wymienio„o umeblow;a- ZUS-ie (Wólczańska 225). Gdyby to 
nie. Obecnie kończy sl9 prace porząd· 
ko we. nie poskutkowało może Pan 

wnieść sprawę do Okręgoweg0 Są­
du Ubezpieczeń Społecznych (Lódź­

ul. N()IW()tki 21). NiP poniesie Pan 

żadnych kooztów pvo;t~pow.ania sądo 

W celu zapewnienia przybywaJącym 

na wczasy odpowiednich rozrywek ad· 
m1n1stracja ośrodka wyposażyła wszyst­
kie domy wypoczynkowe w aparaty ra­
diowe t adaptery. w ąry, sprzęt sporto· 
wy itp. Zwiększono takie liczb9 lcsiążelc 
w bibliotekach, wego. 

Codzzenna nowelka ., ~xpressu„ Nesmakomow B. Aprilow 17 sierpnia 1952, godzina 17.45. 
Właśnie zgłosit się do nas niejaki mister John 

Sidney z doniesieniem, że przed pięcioma mi­
nutami skradziono jego ciemnoniebieski sześcio­
cylindrowy samochód Rolls-Royce numer 35013. 
Wóz ten stał na ulicy Ne.wtona w pobliżu sztabu 
amerykańskich wojsk lotniczych w Anglii. 

jakimś amerykańskim porucznikiem, wysokim 
blondynem w czarnych okularach, utykniącym 
lekko, 'imieniem Tommy. Sprawa staje się ~oraz 
bardziej zagadkowa. Trzeba koniecznie wys~v1e­
tłić z kim . spotkała się Daisy Maxwell, pozeg­
nawszy tego amerykańskiego oficera . 

------------------~------~~------

Sprzymierzeńcy 
(wyjątek z akt londyńskiego rewiru policyjnego) 

14 sierpnia 1952 r., o godz. 2 w nocy. ., Hopkins. Twierdzi on, że zrabowane z wystawy 
Właśnie przystąpiłem do służby, kiedy za- kosztowności. mają w~rt~ść czt~rnast~ tysięcy 

dzwonił telefon. Poznałem natychmiast za.dysza- dwustu funtow szterlmg-ow. Jubiler obiecał sto 
ny głos policjanta Dana Horny, któ_ry zarapoi:-- f~ntów nagrody ten:m: kto p~zy~zyni się do _uję­
tował mi. że przed niespełna czte~dz1estoma mi- c1a spraw~y .kradz1~zy. . 9sw1adczyłem mister 
nutami został napadnięty przez nieznaną osobę. Hopk!ns.o';VI· z.e „moze m1ec pełne zaufanie do 
względnie osoby. brytyJsk1e1 policji. 

Osoba ta (względnie te osoby) zadały mu ja- (-) Dyżurny rewiru O'Patrick, 
kimś twardvm narzędziem tak mocny cios w porucznik policji 
głowę, że stracił przyto.rnn.ość. . . . 

Kiedy przyszedł do s1eb1e, stw1erdz1l, ze wy­
stawa sklepu jubilerskiego przy Plymouth-Street 
111 została rozbita i kompletnie zrabowana. 
Udałem się natychmiast na m1e1sce prze­

stępstwa i skonstatowa1em, że okno wystawo­
we bvło istotnie rozbite, wystawa zaś pusta. Na 
podstawie pewnych danych przyją~em. że. szyba 
rozbita została przy pomocy pu~teJ butelki whi-
sky. którą odkryłem opodal . . 

Kontuzja glowv Dana Horny kaze m1 przy­
puszczać, że włamywacz ie.:t silnym .osobnikit>~ 
i że prawdopodobnie był 011any. Odniosłem wra 
żenie. że w trakcie popełniania przestępstwa 
zlekcewa7.vł on czuiność i ostrożność, tak cha.rak 
terystyczn~ dla naszvch złoczyńców. Wyglądało 
to jak gd'vhv band~rta czuł się tu jak u siebie 
w' domu. Bei wątpienia odnajdziemy go i osadzi 
my za kratami: 

(-) Dyżurny rewiru Burton, 
kapitan policji. 

15 sierpnia 1952, godzina 10 rano. 
Zjawił się u nas właściciel rozbitego wczoraj 

w nocy sklepu jubilerskiego mister Howard 

!f) sierpnia 1952, godzina 3 w nocy. 
Policjant Harry Simps,on melduje telefonicz­

nie z Park-House w Meyphur, że o godzinie 2.50 
zna lazł w ustronnej alei zwłoki dwudziestolet­
niej dziewczyny. Udałem się na miejsce prze­
stępstwa i skonstatow11lem, że nieznana dziew­
czyna poniosła śmierć przez uduszenie. Nie zna­
leziono przy niej żadnych dokumentów. 

(-) Dyżurny rewiru Clive, 
porucznik policji. 

17 sierpnia 1952, godzina 11 rano. 
O godzinie 10.30 zjawił się u mnie Edward 

Harripan, jubiler z East End. Wyjął on z kieszeni 
cenną broszkę, twierdząc, że kupił ją od jakiegoś 
amerykańskiego sierżanta. Wezwałem jubilera 
Hopkinsa, ten zaś orzekł, że broszka ta została 
zrabowana z wystawy jego sklepu. Afera Ho~­
kmsa jest bard~iej skomplikowana, niż nam się 
to poczatkown wJ{dawało ... 

ł-) Dyżurny rewiru Burton, 
ka pita n po!icj i. 

(-)Dyżurny rewiru Murray, 
sierżant policji. 

IS sierpnia 1952, godzina 12.10. 
Przybył do nas właściciel baru „Orchidea" mi 

ster Tom Kennely, komunikując nam, że w jegó 
barze zabawiało się ubiegłego wieczoru paru 
sierżantów amerykańskiego lotnictwa. Za znisz­
czony w czasie pijatyki Inwentarz baru zapłacili 
sierżanci kolią i pierścieniem z brylantem. To 
wydało się mister Kennely podejrzane i dlatego 
odniósł nam one kosztowności, w których zawez­
wany przez nas mister Hopkins rozpoznał swo­
ją własność. Sprawa komplikuje się coraz bar­
dziej. Kto jest włamywaczem? 

(-) Dyżurny rewiru Clive, 
porucznik policji. 

19 sierpnią 1952. godzina I po północy. 
Przyprowadzono do nas dwóch łobuziaków, 

którzy wypisywali na ścianach „Ami, go home!". 
Zapytani przeze mnie, dlaczego to robią. oświ~d 
czyli, że lotnicy amerykańscy robią awantury, ze 
zamordowali nawet pewną młodą dziewczynę, 
a policja, zamiast pilnować bezpieczeństwa pn­
blicznego, wyłapuje niewinnych Anglików. W 
odpowiedzi na Io kazałem ich obu zamknać. 

(-) Dyżurny rewiru Burton, 
kapitan policji. 

20 sierpnia 1952, godzina 8.30. 
W rewirze zjawił się pewien starszy pan. 0-

<wiackzył on, że jest wujem zamordowanej w 
Park-House dziewczvnv. której nazwisko brzmi 
Daisy Maxwell. Twierdził. że zamordowana ob­
cowała ostatnio z ~mervkańskimi lotnikami a 
krytyczne1Zo wieczoru ooiechała na zabaw; z 

(-) Dyżurny rewiru Murray, 
sierżant policji. 

20 sierpnia 1952. godzina 21.15.. . •. 
Policjant Hugh Cambell telefonu1c m1 własnie, 

ie skradziony 17 sierpnia Rolls-Royce Johna 
Sidneya został odnaleziony na drodze wiodącej 
do amerykańskiego lotniska Sonny Wood. W_óz 
hył kompletnie rozbity, a znajdowało się w n_1m 
między innymi osiem próżnych butelek po wod­
ce, pięć flaszek kandyjskiej whisky, również 
wypróżnionych oraz amerykański lotnik. kom­
pletnie pijany. Udałem się tam natychmia~t. Kie 
dy lotnik oprzyt0mniał. na pytanie, czy nie w:e 
przypadkiem, kto ukradł ten wóz, wskc.C?ył na 
mój motocykl i pomknął w kierunku lotni$ka„. 
Wróciłem piechotą, aresztując po drorlze dzie­
więć osóh, które wypisywały na ścianach „Ami 
go home!" 

(-) Dyżurny rewiru Burton, 
kapitan policji. 

22 sierpnia 1952, godzina 10.45. 
Właśnie otrzyma liśmv rozkaz, 11żPby umorzyć 

śledztwo w sprawie Hopkinsa, Daisy Maxwell 
i Johna Sidneya. · 

(-) Dyżurny rewiru O'P;itrick, 
porucznik policji. 

22 sierpnia 1952. godzina 11.10. 
Przyprow:idzono dwóch młodych chłopców J. 

Marlowa i B. Kelly, którzy obili pewnego ame­
rykańskiego sierżanta. Zarządziłem w tei spra­
wie dochodzenie, a telefonicznie zapewniłem 
amerykańskiego pułkownika Butlera. 7.e moie 
mieć pełne ~aufanie do >111Q"ielskiei policji 

'i-) Dyżurnv rewiru Burton, 
kapibin policji. 

Opr. z bul2"arskiego A. 

• 



,;r:XPRESS TlUSTROW ANr str. J 

ii~dUją rolii"Qókne domy 1 ~i~~ż iM~::! 
Kierownictwo musi zabezpieczyć cennymi zobowiązaniami 

Oskar· yciel publiczny . 

żąda suro ych kar 
pełne wykonywanie zobowiązań 

Rozrasta.ją się łódzkie osiedla. 
mieszkaniowe ZOR. Przed kilku · 
dnia.mi oddano do użytku dwa. blo- B do n ·ctwo 
ki - 28 b. („Ba.łuty") i I8 a. („St1ue U W I 
Mia.sto"), zaś w dniu wczorajszym 
komisja przyjęła jeszcze Jeden no- O 
wy blok - nr 25 przy nl. Drew­
nowskiej. 

Blok ten ma 14 mieszkań 3- 1 4- O 
izbowych o łącznej ilości 44 izb. Lo­
katorzy, którzy się tu niebawem O 
spr~wa<lzą, korzystać będą z wszel-

• wczora1 
dziś 
iułro 

kich udogodnień. Są tu łazienki, jest 
bieżąca woda, światło, gaz - sło­
wem wszystko, co gwarantuje wy­
gody ludziom pracy. 

Szybkie wykańczanie nowych 
bloków mieszkalnych jest niewąt­
pliwie za.sługą ambitnych załóg 
robotniczych, które żyją obecnie 
walka o pełną realizację zobowią­
zań długofalowych i nowych, po­
głębionych zobowiązań, podejmo­
wanych dla uczczenia święta 
I Maja. 

Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego na dzień 1 Maja organizuje 
wystawę pn. „Budownictwo wczoraj, 
dziś i jutro", obrazującą rozwój ra­
cjonalizacji w budownictwie, nowe 
metody pracy i postęp techniczny. 
Będą tu także zdjęcia wybitnych 
przodownlków pracy. 

Wystawa ta Jftieścić się będzie w 
pasażu łączącym ul. Piotrkowską z 
ul. Sienkiewicza. (u) 

ZMP-owcy z łódzkich fa.bryk 
wita.ją nadchodzące święto kla­
sy robotniczej wartościowymi 

zobowiąza.nia.mi i Wartami 
I-Majowymi. 
Młodzież ZMP-owska dzielni­

cy Widzew pebtl gremialne 
Warty I-Majowe: w za.kładach 
„WIFAMA", Łódzkich Zakła­
dach Maszyn Włókienniczych, 
zakłada.eh im. Hanki Sawickiej, 
Włady Bytomskiej i w Łódż­
kich Za.kła.da.eh Wlólden Sztuc;i:­
nych - stanęła na Wartach w 
stu procenta.eh. 

Dwudziestu ZMP-owców z od 
działu manipulacji Za.kładów 
Włókien Sztucznych zobowiąza­
ło się wykonać swój plan na 
kwiecień w 102 procentach i wy 
nik ten utrzymywać do końca. 

bieżącego roku. 
W Łódzkich . Zakłada.eh Re­

montowo - l\Ionta.żowych na 
Wartach stanęło 25 młodych 
robotników. Ich zobowiązania 
dadzą zakładom 8.450 zł. 

w procesie złodziei mienia społecznego· 
W trzecim dniu procesu przeciwko 

grupie paserów i złodziei mienia 
społecznego z os!{arżonym Mikoła­
jem Szpurko na czele, głos zabral 
prokurator. 

Stwierdził on, że proces ten nie 
jest zwykłą sprawą o kradzieże. Ma 
on również znaczenie polityczne. 

- Mamy tu do czynienia. - po­
wiedział prokurator - z grupą pa­
serów, przedsiębiorców, ktl)rzy nie 
byli pozbawieni możliwości uczci­
wego produkowania. towarów. Je­
dnakże ludzie ci, dążąc do zaspo­
kajania. swych egoistycznych inte­
resów, nie zawahali się przed ni­
czym. Oni to właśnie są przyczy­
ną istnienia złodziei fabrycznych, 
którym zapewnia.ją zbyt skradzio­
nego surowca.. 

Ogłoszony niedawno dekret o 
ochronie mienia społecznego zobo­
wiązuje wszystkich obywateli jesz­
cze czujniej strzec wspólnej własnoś 
ci przed tymi, którzy wyciągają po 
nią rękę. 

- n:rzewieniu złodziejstwa i gra­
bieży mienia. społecznego sprzyja w 
niektórych za.kładach pracy brak od­
powiedniej ewidencji surowców i 
wyrobów gotowych, brak należyte­
go zorganizowania. kontroli. • 
Właśnie brak kontroli, lekcewa­

żenie obowiązków przez strażników 
spowodowały, że Olborski i Przyby­
ła mogli wywieźć z zakładów im. 
Niedzielskiego cenny surowiec. 
Kończąc, prokurator żąda wyso­

kich kar dla oskarżonych. Kar ta­
kich doma.ga się całe społeczeństwo, 
gdyż działalność ludzi, którży z.a.­
siedli na ławie oskarżo.nych, godzila 
w jego interesy. 

Nie zawsze jednak zapałowi ro­
botników towarzyszy należyta tro­
ska ze strony kierownictwa. Ta.k 
było na przykład z oddanym wczo­
raj blokiem przy uL Drewnowskiej. 

Według harmonogramu miał on 
być gotowy na 30 kwietnia, ale 
robotnicy zobowiązali się skrócić 
ten termin o miesiąc. Kiedy jed­
nak w dniu 31 marca na miejsce 
przybyła komisja, stwierdzono, że 
sciany jeszcze nie przeschły, że 
roboty stolarskie nie są zakończo­
ne i że podłoże pod klepkę par­
kietową ·nie jest należycie wysu­
szone, wobec czego roboty nie 
przyjęto. 

Wielu ZMP-owców zobowiąza­
ło się takżt! dla. uczczenia. 1 Ma.-[„ .. „hP. · \ . . . • l,__j_a. -n-ie_wy_p_us_' c-ić-ze-sw_e_g_o __ __ 

_v~~--==- _ sztatu ani jednego braku. 

I dlatego właśnie prokurator 
wnosi: dla oskarżonego Mikołaja 
Szpurko - o karę dożywotniego 
więzienia, dla. Olborskiego i Przy­
były - o kary po I2 lat więzie­
nia, dla Zygmunta Chorąża.ka -
o 15 lat więzienia, dla Ajzenbacha 
- o 15 lat więzienia., dla. Rudzkie­
go i śniadego - o kary po 10 lat, 
dla Władysława Chorąża.ka - o 
8 lat i dla. l\loskowicza - o I~ lat 
więzienia. Co daje 

takie ,,wyjaśnienie"? 
Pracuję wraz z mężem w Alek­

sandr. Zakl. Przem. Pończosznicze­
go. Mamy troje dzieci. Czasl!m zda­
rza się, że przed południem w skle­
pach ateksandf'owskich nie mogę 
dostać mięsa tub słoninv. Na. moje 
pytanie, dlacze'10 · ft ie rozprowadza 
się mięsa do sklepów od T"ani; 
kierownik masarni odpowiedzial: 

Tak więc, chociaż ostatecznie dom 
oddano do użytku na 8 dni przed 
pierwotnym terminem, to jednak o 
22 dni później niż zobowiązali się 
robotnicy. Dlaczego? Nievrątpllwle z Nie ma koni, nie m4 furmana, 
winy wYk001a.wcy - Za.rządu nr I no ł nie ma obowicµku tłumaczenia 
Zjednoczenia. Budownictwa Miej- się„. 
skiego, który nie dołożył należytych Czy takii odpowiedź może zadowo 
starań o pełne zabezpieczenie WY- lić? 
konania. zobowiązań robotniczych. Sto.ł11 Cz11telf\iczka 

Kto 
za1m1e się 

tego 
rodzaju 

d b '? „oz o ą . 

Na stępnie przemawiali obrońcy. 
Ogłoszenie wyroku nastąpi w pią-

tek o godz. 12. (u) 

Dnia 23 kwietnia odbędzie się w Klu­
bie Mi<:'dz;m~:-odowej Prasy i Książki 
przy ul. Piotrkowskiej 86 wieczór po· 
święcony 1 O-leciu powstania w qetcie 
wa~szawskim. 

Referat wyq!osi Horacy Safrin. W 
wieczorze udział wezmą: Seweryna 
Szmaqlewsk.1 i prof. Juliusz Saloni o­

Ozdoba to zreszt~ bar J raz :>rtyści Te'ltru im. J"racza w monta 
dzo wątpliweqo qatt.t"I tu slowno-m•Jzycznym „Za waszą I na· 'Wyda.je się rzeczą konieczną, aby 

:na przyszłość wszelkie zobowiązania 
były dokla.duie analizowane prżez 
kierownictwo i żeby kierownidwo 
robót wraz z generalnym wykonaw­
cą stwarzało ta.kie warunld, a.by ro­
botnicy mogli w pełni wykonywać 
swe zobowiązania. (o) 

Dla uczczenia 1 Maja 
Szkoła TPD nr 15 

przystąpiła do planowej zbiórki odpadków 

ku - uliczna tabl'ca I sz' wolność". • 
na oqłoszenla, ups•rzo Początek wieczoru o qodz. 19. 
na ponad miarę reszt ' * * * 
kami plakatów itp. 
Nic dziwneqo, że ra7-i j W związku z 8 rocznicą podpisan:a 
przechodniów. A mo układu o przylażni 1 wzajemnej pomo-

. . że by w „Miesiącu czy I cy między Polską a ZSRR, Zarząd Łódz 
stosc•'.' doprowadzi~ Ją ć.o porządku? l<i TPP·R orqanizuje w dniu 23 bm. o 
Ją I inne w mieście. W tvm kon' · ret qodz. 17 w sali teatralnej WOK, ul. 
ny_m WY!>ildku podajemy adres: Ki!iń- Tr.,uąutta 18, ~1roczystą akademię. 
s1<1eqo 126a. W cT.ęści artystv.-:znej wystąpią zespo 

Fot. Ewa S;;;arfharc ly wyższych uczelni. · 

W kwietniu-to erze eh I 
Na Placu Wol.ności - ga.blota. W 

me1 - duży napis: „Państwowy 
Teatr im. Stefana Jaracza", a pod 
napisem - miejsce na aktualne za­
powiedzi sztuk. WidzieLiśmy wczo­
Taj, w ja)(;i sposób to miejsce jest wy 
korzystane. 

Oto, co można przeczytać t.0 ga­
btocie: „Od 3 września 1952 r. po­
czqwszy sztuka Stefana Żeromskie­
go pt. „GRZECH" ... 
Pomyśleliśmy: we wrześniu 1952 

- no, to jeszcze pół biedy, ale teraz 
- w kwietniu 1953 r.? - dopraw-
dy... grzech.! 

„Zaczęło su: 
nad morzem·' (24) 

Do Ił rn•Ja br. sblenemy 460 
kg złomu, ZIO kł makulatury I 39 kg 
szmat." 

Takie zobowiązanie dla uczczenia 
zbliżającego się święta 1 Maja pod­
jęła ostatnio młodzież szkoły TPD 
nr 15 przy ul. Sędziowskiej 8-10. 

- Apelujemy łei do młodzieży 
Innych szk6ł w Łodlli o podejmowa­
nie podobnych 1obowt,sań. Chodzi 
o to, by nasz przemysł miał jak naJ 
więcej surowców zastępczych - gło 
siło wezwanie. 

Trzeba przyznać, że w szkole nr 15 
zainteresowanie sprawami zbiórki 
odpadków użytkowych wzmogło się 
dopiero w ostatnim czasie: w stycz­
niu br. szkoła ńie 0dstawlła arti ki­
lograma odpadków, a w lutym, mi­
mo przyjętego przez szkolny komi­
tet zbiórkowy planu, zrealizowano 
go zaledwie w niewielkim ~topniu. 

Teraz komitet zbiórkowy wziął 
się szczerze do organizacji zbiór­
ki wśród młod~eży tym bt.rdzieJ, 
ie ostatnio corai więcej sz-61 wy­
kazuje dobre WJ'nłkł na bm polu. 
Przełom w szkole nr lli należy za 

wdzięcza6 dobr~j pracy kierownicz-

Do walki 
ki Sobczakowej, przewodniczącej 
drużyny harcerskiej Lidii Jaksz 
oraz przedstawicielki koła rodziciel­
skiego Heleny Rogala., która może 
być wzoretn zainteresowania ' dla 
sprawy zbiórki ze strony członków 
kół rodzicielskich w łódzkich szko­
łach. 

leśli umiesz ma:ować 

z chuliganami w kinach 
musimy slanqć wszyscy! 

WOK 

- Zwalczać chuliganów? A cóż 
mi do tego! - pomyśli niejeden. Do­
piero, gdy jakiś rozwydrzony mło­
dzik podstawi mu nogę czy dla za­
bawy wysmaruje płaszcz sadzą -
obywatel się denerwuje i krzyczy, 
że wszyst).dch chuliganów trzeba na­
tychmiast zamknąć w kryminale. 

- nadeślij swq procę 

na wystawę 
organizowaną orze~ 

Wojewódzki Dom Kultury w Łodzi o· Oczywiśc.ie chuliganów wyrządza-
qla5Za konkurs prac amatorów piasty jących szkodę społeczeństwu karze 
ków. Udział w nim moqą wziąć czlonko się i nadal będzie się karało z całą 
wie związków zawodowych zarówno z ostrością. Młodzieńców wybijają­
Łodzi jak I województwa. Termin nadsy cych szyby w kinach, demolują-::ych 
lania prac do WOK, Łódź. ul. Trauqutta urządzenia, okradających bufety ki-
18, upływa z dniem 30 bm. nowe, fałszujących bilety - nie o-

W dniu 2 maja zostanie otwarta wy- minie sprawiedliwa kara. Ale cza.­
stawa prac. z których najlepsze · będą 
przesłane na oqólnokra)ową wystawę w sami niewłaściwe zachowanie się 
Centralnej Radzie Związków Zawodo- młodzieży w kinie lub przed kinem, 

wych. · , bo tam właśnie najwięcej wypad-

ltów chuligaństwa. obserwujemy, wy 
pływa po prostu z lekkomyślności. 
Wystarczy wówczas w odpowiedni 
sposób zwrócić uwagę, wytłumaczyć, 
że tak postępować nie womo. 

Chodzi więc właśnie o właściwe 
oddziaływanie wychowawcze. Za.­
danie to czeka przede wszystkim 
organizację ZMP-owską. 

Jak wykazuje Praktyka, brygady 
szturmowe ZMP-owców z zakładów, 
które objęły patrona.ty .pad poszcze­
gólnymi kinami, potrafią ukrócić wy 
bryki chuligańskie. W „Bałtyku" na 
przykład w ostatnią niedzielę przy 
olbrzymiej frekwencji, panował 
wzorowy p~rządek. 

Na. naradzie, która odbyła się 
w środę w Okręgowym Za.rządzie 
Kin w Łodzi, omawiając środki 
walki z chuligaństwem i spekula­
cją biletami ldnowymi, postano­
wiono m. in. rozszerzyć opiekę or­
ganizacji ZMP-owskiej nad kina­
mi. 

Oczywiście personel kin musi rów­
nież bardziej interesować się tymi 
zagadnieniami. We „Włókniarzu" 
na przykład, gdzie obsługa przeja­
wia najwięcej aktywności, wyp11,dki 
chuligaństwa prawie nie mają miejs 
ca.. Natomiast w kinach „$wit", 
„Pionier" i „Rekord". chuliganeria 
pozwala sobie na karygodne wybry­
ki. 
Zwalczać chuligaństwo powinni 

List, Jak Już teraz wiemy z całą pewnością, nie 
był od Janka. Pisał qo Rajmund tł.orski. 

Przeprasza, że tak dłuqo nie dawał o sobie 
znaku życia. ale praca zawodowa pochłonęła qo 
bez reszty. Przypomina o swym z>1miarze napi­
sania powieści ;z życia włókniarzy, Czy Janka 
dotrzyma obietnicy I pomoże mu? W niedziele 
będzie w Łodzi. wstapi do nle1 

Przyjechałem na dłuższy czas - wtąjemni­
cza Rajmund w swe plany Jankę. - Muszę zro· 
bit dokumentacJt techniczną do mej przyszłej 
powieści. Można na panta liczyć? 

- Alet óc:tywiśclef - Janka zapala się. - A 
u nas tyle z1ttlan w fab„yce. Mówie oanu, wspól 
zawodnU;tWó idzie na sto dwa! 

A oto I Jurek Kaleta. Korzystając ;z niedzieli, 
odwiedzamy qo w domu. Marcowe słońce milo 
przyqrzewa. ale Jurek nie wychodzi na miasto 

Jakie to pilne sprawy zatrzymały qo w mlesz· 
kaniu? I cóż t(! za papier, który studiuje z taką 

1.1waqą7 •. Instrukcja 11 "... Skąd znamy tę na· 
;i;wę i co ona właściwie oznacza?.„ 

w.c.n.) 

wszyscy. Trzeba stwo;rzyć atmosfe­
rę pogardy wobec chuliganów. Na 
zebraniach. w szkołach, w zakłada.eh 
pracy, w gazetka.eh ściennych, nale­
iy piętnować tego rodzaju młodzień 
ców. A gdy środki wychowawcze nie 

I pomogą, chuliganów będzie się ka-
rać z cała. surowościa.. OO 
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Andr.eadis. Zdobyli Puc~ar Miast 

mislrza~iKl:Jcova Pogawędka z koszykarzami 
PRAGA. - W Bratysławie zakoń Czym głoś · • ' • · f I · · · 

Wieści z Bratysławy 

. ~ Polacy. trenują 
czono mistrzostwa CSR w tenisie nie1 SpleWO!Q, ym ep1e1 grO(Q •.• 

~~ł.~~ na tra_sie pierwszego etapu 
0

b M•fl\) Wyścigu ' Pokoju 

stołowym. 

Tytuły mistrzowskie 
zdobyli:. gra pojedyn 
cza męzczyzn - An­
dreadis. gra pojedyn 

# _ cza kobiet - Krejco-
. · ~ va, gra podwójna 

męzcz.~zn - Vana-Andreadis, gra 
podWOJna kobiet - Vyhnanowska­
Cedlova, gra mieszana - Andreadis-
Krejcova. · 

RADIO 

G DY publiczność opuszczała juź 
halę na Widzewie, rozpoczęli­

śmy poturniejową pogawędkę· ze 
zwycięskimi koszykarzami Łodzi. 
Podobał nam się bardzo szybki, 

przebojowy Jańczyk, chociaż -zmar­
noyvał . kilka sytuacji POd koszem, 
zwróciliśmy uwagę na zbyt mało 
może ruchliwego Smigielskiego, da­
lej ·- Wojciechowskiego hołdujące­
go kozłowaniu piłki i za wolno wpro 
wadzającego ją do ataku, Wiśniew­
skiego. Przywarskiego, Kasińskiego 
- zresztą ~·szystkich, którzy przy-

PIĄTEK, 24 KWIETNIA czynili się swoj.ą ofiarną grą do tak 
15.10 Fragment powieści A. stila pt. wielkiego sukcesu Łodzi - do zdo­

;,Pierwsze starcie". 16.00 Wszechnica Ra- bycia Pucharu Miast. 
c;ł10.wa - kurs I. - 38 wykład z cyklu: 
„Historia Polski" pt. „Zmagania się sił Wojciechowski }est studentem 
rewolucjt i kontrrewolucji w Polsce w Wydz. Włókienniczego Politechniki 
Latach 1918-1921". 16 .20 Program lokalny. Lódzkiej. Miał on początkowo tz:ud-
18.00 Muzyka rozrywkową. 18.40 Audy- • 
cja z cyklu: „Józet Stalin i Jego dzieło". nosci w opanowaniu wszystkich taj-
18.55 MuZł'ka. 19.30 Muzyka 1 aktualnoś- ników gry w koszykówkę i dopiero 
ci. 2~.oo „Blokada" - Odc. powieści w. ostatnio nabrał pewnoś<:i, że jednak 
Ketlińskiej. 20.20 Polska muzyka opero- I .„ · . • · 
wa. 21„36 Muzyka taneczna. 22.oo Au- „cos z niego . wyrosn1e. 
dycja 11teracka. 22:20 . .Polska muzyka Sport pomaga w nauce 
kameralna. 23,10 CzaJkowski: Sonata for 
tep1anowa. 

llEA'i11l1 
Nowy - „Henryk VI na łowach" 

15.30 i 19 

Wiśn1ewski jest klasycznym przy-­
kładem sportowca, który braki n..: 
zyczne nadrabia pracowitością, am­
bicją i systematycznością treningów. 
On to celnością rzutów w dużym 
stopniu przyczynił się do zwycięstwa 

Im. Jaracza - „Wesołe kqmoszki 
Windsoru" - 19 

Powszechny - „Intryga l miłość„ 
19 

z Łodzi nad Krakowem. Wiśniewski 
nie poprzestał na uzyskaniu tytułu 
inżyniera chemii na Politechnice 
Łódzkiej, lecz kształci się d11lej na Maty - „Domek trzech dziewcząt" - 19.15 

Muzyczny - ,.Kraina uśmiechu"' - 19.15 
Pinokio - „Skarb na pustkowtu" - U 
Arlekin - „Aladyn 1001"' - 17 
CYRK nr ł (Pl. N!epodlegloścl) - 19.15 

BALTVK .... Cesarski ptekarz n ser. -. 
is. n. 19, 21 

GDYNIA - Program filmów dokumen­
talnych - 18, 19. Dusze czarnych - 20. 
Program dla naJmłOdszych - 16, 17 

1 MAJA - Samotny żagiel - 17, 19 
MŁODA GWARDIA - Mały partyzant 

- 18, 18, 20 
MUZA - Program składany - J8, 20 
P.IONJER - Człowiek bez Jutra 17, 19 
POLONIA - Cesarski piekarz I ser. 

18. 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Cud w Mediolanie 
. 18, 20 

REKORD - Taras Szewczenko - 18, 20 
ROMA - Wilcze doły - 18, 20 
SOJUSZ - Dziewczęta z baletu - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powOdu re· 

mon tu 
SWIT - Sumienie - 20, Król Lavra -

program 11kład. - 18 
TATRY - A po sobocie Jest niedziela -

16. 18. 20 
WISLA - 15-letnl kapitan - 18, 18, 20 
WLOKNIARZ - Jutro będzie się wszę­

i;l~e tańczyć - 16. 18. 20 
WOLNOSC - Cesarski piekarz n ser. -

16, 18, 20 
ZACHĘTA - Dolina śmierci - 18, 20 
DWORCOWE - Program 6kladanY. 

18, 17, 18, 19, 20. 21. 22 . 

WYSTAWY 
Wystawa ku ezct Fettksa Dzlertyń­

ski_ego, :Piotrkowska 230, otwarta co­
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

Tylko sz.abliści 
będq walczyli 
na planszy w Gandawie 

W Zakopanem w ośrodku szkole­
niowym GKKF na Bystrem przeby­
wała na 10-dniowym obozie kondy­
cyjnym kadra szermiercza Polski, 
przygotowująca się do Międzynaro­
dowego Turnieju Szermierczego, któ 
ry odbędzie się 26 bm. w Gandawie. 

Reprezentacja Polski walczyć tam 
będzie jedynie w szabli • 

•

. Start w Gandawie 
będzie jednocze. śnie 
przygotowaniem na­
szych repre:i;entan­
łów do udziału w dru 

~ żynowych I indywi-
~ ' dualnych mistrzo-

stwach świata, które 
odbędą się w lipcu br. w Brukseli. 
Drużyna polska wyjedzie samolo­

tem z. Warszawy w dniu 24 br., w 
składzie: Zabłocki, Suski, Pawlas i 
Pawłowski. 
Drużynie będą towarzyszyć trene­

rzy Kevey i Popiel oraz sęd.zia Na­
wrocki. 

Pracownicy poszukiwani 

kursie magisterskim i jest asysten-
tem prof. Achmatowicza. . 

- A więc kolega łączy doskonale 
sport z · nauką? 
- - Sport ' pomaga· mi w nauce! 

Gdy się wybiegam i „przewietrzę", 
to i praca idzie lepiej - oświadczył 
WiśniewskL 

V ~selv w słabej formie 
Dowcipniś ma głos K O~ITET Or~anizacyjny VI Wy- , kolarzy NRD,' którzy przybyli do 

śc1gu Poko)u „Trybuny Ludu", Bratysławy. 
Do pogawędki dołącza się Micha!- „N,;ues Deutsc?I~nd" i „Rudeh? Pra- W skład reprezentacyjnej drużyny 

ski, znany wśród kolegów z dowci- va , otrzy~ał imienne zgłoszenie ko- kolarskiej NRD wchodzą: Schulc, 
pu. · larzy .z. Triestu. Są to_ nas'tępujący Schur Meister, D in ter, Treffich i 

- Strzałem do kosza lubliniaków zawodnicy: Bolletti, Di Luciano, Zawadski. Rezerwowymi w dmży­
za)cończyłęm turniej o Puchar Miast. ~ona5iel, ?r:eos~i, J.14osetti, Orso oraz nie są: Kohler i Stoltzer. 
My mamy taką swoją piosenkę roz- rezerwowi: Sossi, Tom.as, Vrabez i 
"Poczynającą się od słów: „Naprzód, Zucca. W h k h 
naprzód! Hej, trębacze.„" · (muzyka Kierownikiem drużjrny będzie tyc pun tac 
Moniuszki), którą śpiewamy w szat- Bartoli, trenęrem zaś Comar. db d 
ni przed każdym ważnym spotka- Kolarze ~RD " przybyli do Braty- o A zie SiA starł 
niem. Czym głośniej śpiewamy, tym sławy w dniu 21 bm., Francuzi oraz ~ ~ 
lepiej potem gramy... Duńczycy pr.zyl.atu1ą samolo.tem 25 do 8; ogo' w N a rod owych 

Coraz więcej zawodników przyłą,- bm„ Finowie 2!! bm„ a ·drużyna Bel- i u . 
cza się do rozmowy. Jest już Przy- gii W dniu 27 'bm. 
warski i Kasiński - jedyny przed- 27 ,:bi;i. przypędą również ekipy W Łodzi 
stawicie! GWKS, jest i Szor, są in- Tr~estu, Austrii i Włoch oraz Wę-

g ier Rumun1·1· i Bułgar1·· · Jesteśmy ;uż na ostatnim etapie przy. ni, a wszyscy opow1'adaJ'ą o począt- ' · l. • p tat · h t gotowań do Biegów Narodowych, w któ 
kach swojej kariery fOSzykarskiej. 0 os . nlc r~ningach został u- rych -. według prowizorycznych obliczeń 
Chłopcy z Ogniwa· Chmielewski staiony ostatecznie . skład reprezen- - powmno wziąć w Lodzi udział około 

Szczeciński i Szmidt. są dum i ż~ tacji CSR,. do której wchodzą: Kne- 22 tys„ a na terenie woj. łódzkiego -
po 5 latach starań i walki udało . „' . • nes,. e • es. N aj_ większa' ilość startujących przy. 

n • zourek Kubr Ku Mil k N 1 1 około 55 tys zawodników. 

się nareszcie drużynie Ogniwa wej~ 1 R?zicka 1 rezerwowi - Koucki I padnie _na nadchodzącą niedzielę, 26 bm., 
do lfgi. To, że Łódź posiada obecnie l Sva~da. Bra.k w s~ładzie r':p~ezen- {:;.?. na tak zwany „termin uderzenlo­
trzy drużyny w lidze, również zo- tacji Svob?<ły, . kti;>r:ir ~owazni~ za- w Łodzi Biegi Narod'owe odbędą się w 
bowiązywało do· osiągnięcia dobrych chorował 1 znaJdUJe . się obecnie w ustalonych punktach, a pieczę nad Ich 
wyników 

0 
Puchar Miast gottwaldowskim szpitalu oraz pozo- rrzebieg!em powierza się poszczei;ólnym 

G d d
,_ t : . t . stającego w słabeJ' formie Vesel""'e- zrzeszen}om sportowym 1 organizacjom a u, ga u, . a u JUZ rzec1a . J młodz1ezowym. 

„10-ka" uciekła nam z przystanku. go.- · , . Ustalono Już 2'.7 tras biegów I godziny 
, We wtorek kolarze polscy odbyli startu. . Oto one: 

$porfowyu tramwai" . pierwszy : kilkudziesięciokilometro- l, Ogmwo, ~udowlanl - Koła t •• . • . Techn. Finans. nr nr 1, 2 -
wy trenmg ·na trasie pierwszego eta Park Ludowy, stadion Ogniwa - lt Zawodnicy Poznania, Krakowa , i 

Lublina odjechali wcześniej tram­
wajem, który był ich stałym środ­
kiem lokomocji na trasie: hotel Pó:.. 
lonia· - hala Widzew. Nazwali · ten 
tramwaj „sportowym", bo i motor­
niczy interesował się żywo wynika­
mi rozgrywek swoich pęsażerów i 
stale dopytywał się: - A jak się 
spisują nasze łodziaki? 

Na zakończenie i pożegnanie s,cha­
rakteryzowaliśmy jeszcze w sKI'ó­
cie telegraficznym drużyny innych 
miast. 
Poznań, podobnie jak Łódź, odmło 

dził swój zespół, a jednak zaprezen­
tował poziom godny podkreślenia, 
Lublin - to drużyna, w której brak 
graczy wyższego wzrostu. Za to. je­
śli chodzi o kondycję i ambicję, był 
to bodaj najlepszy zespół. Kraków 
grał dobrze, ale." stać go na lepszą 
grę. Emes. 

Piłkarza KoleJan:a 
łódzkiego z tyro­
dnia na tydzleti po­
pra wlają swoją po­
zycję w ta bell mi­
strzostw łódzkiej 11-
1;.i mlęd>!lywojewódz 

pu Bratysława ~ Brno. 2. Włókniarz, KS im. Armii Lu-
.· W godżinach ponnłudńiowych dru dowej - Ruda Pabianicka, ul. . . . , . · ł,-- . · Du bots - 10.39 
zyn.a pols~a u.da. a się na , dworzec 3. Wlólrnlar'!l - Koła - ul. Klltń-
kolejowy, by powitać towa-rzyszy sklego 188 9.Jo 

· ł. Włókniarz - Kol.a - Al. Unii - 9.30 

S 
· .
1 

s. Włókniarz- - l Maja - stadion 

. ą, naJ epsi 6. :~~:3~ · Koła - Park Lu-
9.30 

' ł 
dowy, stadion środkowy 

- Stwierdza prasa. W oska 7. Start - Koła - ul. ul. róg So-
wińskiego I Profesorskiej 9 

I • z· ' I 'k h ZSRR 8. AZS - Kola - Park Ludowy -. 9 
mow1ąc O· apasm aG 9

· :etf~i.1 ~~iaN~~~~~k2~ark Ma-
• - · 10. Spójnia - Koła i VII TPD -

Wspaniały sukces zapaśników ra- Park Ludowy, stadion SpójnJ - 8.30 
dzieckiph na mistrzostwach świata 11. n Państw. Szkoła Ogólnokszt. 
w 'stylu klasycznym w Neapolu wy- - Park Zró<łliska 12. IX TPD - ul. Przyszkole 
wołał żywy oddźWięk w prasie wło- 13. VI TPD - Park Ludowy od 

8 
9 

skiej. ul. KrzemlenleckleJ - 12 
Gazety zstodni.e TVV'I' kreślają, ie u. VIII PGL, XIV PGL, X TPD, 

- ł'~" I TPD, I PGL, VII PGL, 
zapaśnicy ZSRR mieli bezapelacyj- II Lic. Pedag. - Park J Maja - 9 
ną przewagę zdobywając 5 tytułów 15. Liceum Pedae-ogiczne - Park 
m' tr k' h · 41 ' kt d t Poniatowskiego - 11 lS ZOWS JC l p - ·• ;rys ansu- 16. Liceum Felczuskle 1 Technl-
jąc następną w punktacji drużyno- kum Handlowe - Park Zródli-
wej .Szwecję · o 16.5 pkt. ska od ul. Targowej 

17. XV PGL - ul. Drewnowska 
nr 88 ... 

11. III TPD - ut: Letnia, stadion 
GwaTdll 

19. XI PGL - ul. Sporna nr 73 
20. Zryw - Koła - Park Ponia­

towskiego przy TPW 
U. Zryw - Kola - ul. Małachow­

skiego 

9 

9.30 

g 
9 

9 

- 9 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 225, Zgierska 146. Nowotki 12, 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24 b I Al. 
Kościuszki 48 

Kreślarzy, blacharzy. frezerów, tal<arzy kieJ. D>zlękl ostat-
1 ślusarzy zatrudnią natychmiast .zakła- nlo odniesionym su­
cly Przemysłu Bawełnianego Im. , Sf. Du- kcesom są oni dziś 
bols. Lódź. ul. Sienkiewicza 82_84. .Zgło- · na III miejscu. Na 
szenia osobiste przyjmuje dział personal- zdjęciu (od lewej): ny 1032 K CleJka, Depczyń-

22. Zryw - Fola - Ruda Pabia­
nicka, ul. Heleny 

23. Szltoły Podstawowe Łódź-
SródmJeście ' I Południe -
Park J Maja 

24. Szkoły Podstawowe Łódź-Pół­
noc - ul. Wycieczkowa przy 

J 

9 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
od godz. 8 do 20 dyturuie szpital lm. M 
Curie-Skłodowskiej, ul Curie-Skłodow­
skiej lS. od godz. 20 do 8 szpital Im. drc 
Madurowicza_ ul Krzemieniecka 5. 

. - >ki, Koczewski, Czu 
Tkaczy(ki), uczennice na tkalni«: (powy- I bak, Dutkiewicz, 
żel lat 18), śrubewntxów, przy,kręcaezy ·I Bilewicz, Bzdzlkot, 
robotników gospodarczych zatrudnt~ na- Sobczak Marian, O· 
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawelnia- !eś, J·ach I Sobczak 
nego im. Róży Luksemburg Lódź, ·u1. Edward. 
Piotrkowska 276 Zgłoszenia osoblsre Fot. E. Szarfharc 
przyjmu1e dział oersonalny. 10ij8 lt 

54) 

· Cz_fowi.ek na ~Ó~ze opuścił nagle rękę J - G;t~we! .;,__ wołał człowiek, kt6ry 
Podciągnięto własme cały arkusz do sty-1 dotąd wskazywał reką kierunek i pobiegł, 
ku z wręgiem statku. W jednej chwili ro- ąby pom6c montować. 
bornik, natrafiwszy otworem blachy na - I iuz! To się nazywa zmontowane 
taki sam otw6r we wrędze, wkładał weń nowe kilkaset kilo - powiedział z prze­
stalowy pręt. Ktoś drugi robił to samo w kąsem Krym, ookazt1iąc dłonią na kadłub. 
drugim końcu blachy, nastawiając w ten - To tak, jakby ubranie pofastrygowane 
spos6b ws~ystkie iej otwory na otwory we uznać za uszyte. - . 
wrędze. Jeden z kadłubowc6w, siedzących Stali na rusztowaniu, otaczającym pasy 
na dnie statku, zobaczywszy prześwit w poszycia dennego. 
otworach, natychmia~t w~adzał kilka śrub - O, czasem tylko postawią blachę i 
które ptzykrecano od dołu. Tvmczasem to też się wlicza w ·zamontowany tona7 
malarze pociaga·li krawPrH wręgu minią. - dorzucił Leon. Czekali w grupie nite­
Heftowanie blach przebiegało szybko i r6w na swoją kolej. 
sprawnie. Ktoś zdejmował strop z haka - To nie to, co u nas. Nit, to _nit za. 
windy i dźwig odieżdżał Hysbiac szy- ldepany - i nie ma blagi. 
baln.i oszklonej kabinv. Na wp6.ł goły - T~k. tak. Im łatwo krzyczeć 
dźwigowv kiwał z g6ry na pożegnanie: • >krzywił się Markowski. 

Ciężki młot pneumatyczny. oparł o po­
ręcz deski. Od młotka biegł na d6ł wąż 
gumowy z powietrzem, powiększa ;ąc jesz 
cze jego cic;żar. Plątanina gumowy<:h 
szlauch6w i elektrycznych kabli d:o wier­
tarek wikłała się siecią, łącząc niby krwio 
obiegiem rusztowania z rurami, _ biegnący­
mi wzdłuż ścian pP>chylni, z wyjącvmi 
w6zkami elektrycznych spawarek. Dalej 
beton zanurzał się w skożuszałej; zielonej 
wodzie basenu. · 

Rozchodzili się wzdłuż burt, wlokąc za 
sobą gumowe szlauchy. 

- Zobacz, czy nagre:ali nity?, - spytał 
Michał Leona. Starał się nic myśleć o ni­
czym, tylko · o robocie. Leon wdrapał się 
na poręcz i przeskoczył do wnętrza stat­
ku. Blaćha dźwięczała głucho pod jego 
butami. 

- Jak? Nagrzane? - sp'vtał l:udzi, sto­
jących na dnie obok małe~o tygl.a, zapeł 
nionego żarzącym się koksem. 

- Wystarczy - odparł ~!iw.ką. Sprę­
żone powietrze rozdmuchiwało żar. My- · 
dlarz stał opartY o cięzki, żcla~y trzy-
mak. - ' - ' 

Prewent. Łagiewniki - 12 
25. XI TPD - Al. Unii. stadion 

Włókniarza (dn. 25. IV.j - 15 
26. Zryw - 4 Kola - Park 3 Maja 

od strony wschodniej 
27. Xll TPD i Liceum dla Wych„ 

Pnerlszk. ul. Małachow· · 
skiego 9 

Leon przymrużył oczy od gorąca. Za 
chwilę był przy Markowskim. 

- Można -:- oświadczył. 
Ujęli we dw6ikę ciężki młot. Kilku u­

derzeniami zasygnalizowali, w którym 
miejscu zaczynają; 

Sliwka pógrzebał żelaznymi szczypcami 
w kociołku i uchwycił rozoa1onv na r6żo­
wo nit. Wsunął go w otw6r blachy, a ro-

, warz}'SZ jego przvcisnął z wierzchu głów­
kę ciężki!" trzymakiem. Michał zobaczył 
wysuwa iącv się z otworu czerwony jcc­
zyk nitu. Podsunęli sie z mlNem. Michał 
splunął i uginając mocniej ręce w łokciach 
nacisnął spust. Trzask przeszedł stopnio­
wo w ogłuszaiący huk, w miarę jak do­
ciśnięty młot zaczął bić w blachę kadłu­
l::a. Z rozpłaszczonego nitu posypały r.icc 
iskry. 

Trzask młota tak jak nagle się rozpo­
czął, tak i nagle się urwał. Przeszli do na -
stępn~go otworu. Z drugiego · końca praco­
wali Ornóch i Paliwoda ze swoimi czw6r 
kami. Gdy uszli narę metr6w, Markowski 
stanał i zaczął kląć. 

- Co tam? - spytał Leon. 
(D. c. n.) 
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